
Po przeczytaniu podać dalefl

Górnoślązacy!
Walka o naszą przyszłość toczy się wszelkimi 

środkami. Prusacy, którzy w walce o Górny Śląsk 
nie mają słuszności za sobą, podobnie jak w czasie 
wojny światowej, chwytają się w tej walce ducho­
wej najpodlejszych środków, chwytają się

kłamstw!
Ale kłamstwem daleko się nie zajdzie i czem 

człowiek zgrzeszy, to się na nim mści.
Górnoślązacy! Przypomnijcie sobie, ile to razy 

Was już w sposób oszukańczy okłamano. Pan 
Korfanty miał uciec z 10 mil jonami marek, —

ylo to oszukańcze kłamstwo!
Rząd polski miał uciec pewnego razu do Byd- ’ 

goszczy, to znowu innego razu do Lwowa, — 

było to oszukańcze kłamstwo!
Warszawę rzekomo zdobyli bolszewicy, —

było to oszukańcze kłamstwo!
Hotel Łomnica miał być pewnego razu zupełnie 

zdemolowany, a wszystkie biura w nim zniszczone,— 

było to oszukańcze kłamstwo!
Ogłoszono rzekome polskie tajne dokumenty; 

były one sfałszowane, —

było to oszustwo!
To są tylko nieliczne drobne przykłady, które 

wszyscy pamiętacie. Setki podobnych moźnaby 
Wam przytoczyć.

Wszystko to było kłamstwem 
i oszustwem, a ojcem tychprusko- 
wszechniemieckich wymysłów 
i wieści było pragnienie, aby się 
tak stało. 
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Ich niemieckie pisma ulotne i gazety potargaj i podeptaj.

Przypomnijcie sobie te kłamstwa w czasie 
wojny, jakie wymyślano, aby fabrykować patrio­
tyzm, a Was jak najdłużej dręczyć. Zaprawdę, 
pruski system kłamstw doprowadził do tego, źe 
dobre imię ęałego narodu niemieckiego cierpi wsku­
tek tego. Używa się przecież za granicą na okreś­
lenie notorycznego kłamcy słów: „Kłamie jak 
Niemiec \lt

Nawet Kautsky, jako sekretarz stanu urzędu 
spraw zagranicznych, w swej książce „Jak doszło 
do wojny światowej”, przytacza na stronie 45 te 
znamienne siowa, wyrzeczone kiedyś przez Sir 
Horacego Rumboldta, radcę poselstwa angielskiego 
w Berlinie:

„Nalotowa kłamliwość rządu niémreo 
kiego jest rzeczywiście tak wielka, źe ja 
mimowoli noszę za prawdę uważać to, 
co rząd .niemiecki przedstawia jako nie" 
prawdę“.

To znaczy: Rząd niemiecki kłamie i oszukuje 
z przyzwyczajenia do tego stopnia, że tylko to, co 
on przedstawia jako nieprawdę, można uważa*'’ 
prawdę.

I tak jest w istocie 1 To samo się t 
dzieje w walce plebiscytowej!

Jeśli się chce dowiedzieć prawdy, to trzeba 
uważać za prawdę tylko to, czemu Niemcy zaprze­
czają, a v szelkie ich przyrzeczenia lub twierdzenia 
o Polsce i rać odwrotnie.

Spróbuj sam się o tem przekonać, Górnoślązaku, 
a nie będziesz wierzył prusko-hnka- 
tystycznym kłamcom i ich kłamli­

wym gazetom, 
bo w przeciwnym razie zostaniesz oszukany.

Miej się więc na baczności przed fa­
brykantami kłamstw z „Ostma*ku“ i nie 
daj się otumanić przed plebiscytem!

Miłuj prawdą i

głosuj Ta Polską!
NaMadem ■ Pot» Komiaarjatu Plebiscytowego w Bytoa>^.



Bitte lesen und weitergeben!

Oberschlesier!
Der Kampf um unsere Zukunft wird mit allen 

Mitteln geführt. Die Preussen, die genau so wie 
im Weltkrieg im Kampfe um Oberschlesien das 
Recht nicht auf ihrer Seite haben, greifen zu 
dem verwerflichsten Mittel im Geisteskampf,zur Lüge.

Aber Lügen haben kurze Beine und womit der 
Mensch sündigt, damit wird er gestraft.

Oberschlesier! Denket daran, was man Euch 
schon alles vorgeschwindelt hat Herr Korfanty 
sollte einmal mit 10 Millionen Mark geflohen sein, — 

es war Schwindel!
Die polnische Regierung sollte einmal nach 

Bromberg und ein andermal nach Lemberg geflohen 
sein, —

es war Schwindel!
Warschau sollte von den Bolschewisten 

erobert sein, —

es war Schwindel!
Das Hotel Lomnitz in Beuthen sollte s. Z. voll­

ständig demoliert und sämtliche Büros darin ver­
nichtet sein, —

es war Schwindel!
Angebliche polnische Geheimdokumente hatte 

man veröffentlicht Sie waren gefälscht, —

es war Schwindel!
Dies sind nur einige kleine Beispiele, an die Ihr 

Euch alle erinnert. Hunderte ähnlicher Beispiele 
liessen sich noch anführen. •

Alles war Schwindel, der Wunsch 
der Vater dieser preussisch-all- 
deutschen Gedanken unö Gerüchte.

Denket an die Lügen während des Krieges, 
die man erfunden hat, um Patriotismus zu fa­
brizieren und Euch recht lange zu quälen.

Ja, das preussische Lügensystem hat es soweit 
gebracht, dass der Ruf des ganzen deutschen Volkes 
darunter leidet. Sagt man doch im Auslande über 
einen Lügner: „Der lügt wie em Deutscher' «

Selbst Kautsky führte in seiner Eigenschaft 
als Staatssekretär des Auswärtigen Amtes, in seinem 
Buch „Wie der Weltkrieg entstand“ auf Seite 45 
aus, was einst Sir Horace Rumboidt, der englische 
Botschaftsrat in Berlin, sagfe:

„Die Gewohnheit* mässige Verlogenheit 
der Deutschen Regierung ist in der Tat so 
gross, dass ich unwillkürlich versucht bin, jeder 
von ihr geleugneten FeststePung Glauben zu 
schenken."

Das heisst also: Die deutsche Regierung 
schwindelt aus Gewohnheit so, dass man nur das, 
was sie als unwahr hinstellt, als wahr annehmen 
kann.

Ja, so ist es! So ist es auch in 
onierem Abstimmungskampf!

Will man die Wahrheit wissen, so braucht man 
hur das für wahr halten, was die Deutschen ab­
leugnen und das Gegenteil von dem annehmen, 
was sie versprechen oder über Polen reden.

Versuche dies mal, Oberschlesier, Du wirst 
Dich selbst überzeugen.
Glaube darum nichtdempreussisch- 
hakatistischen Lügnern und Lügen-

Zeitungen,
sonst bist Du der Betrogene.

Sei darauf gefasst, dass die ostmärkischen 
Lügenfabrikanten vor der Abstimmung noch das 
Blaue vom Himmel he runter sch windeln 
werden.

Lasse Dich nicht belügen!
Gebe ihnen die Antwort, indem Du die deutschen Flugschriften und Zeitungen, die 

man Dir gibt, zereissest und zertrittst.

Liebe die Wahrheit und
stimme für Polen!


